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Komunikaty
Związku Z akładów  Graficznych i W ydawniczych  
na P o lsk ą  Z achodnią z s ied z ib ą  w  Poznaniu.

Przedpłata gazetowa na kwiecień.
Dzień 15 m arc a  je s t dniem  o rjen tacy jnym  d la  

u s ta le n ia  p ren u m era ty  za m iesiąc kw iecień 1924 r. 
O ile do d n ia  tego nie n ad e jd ą  do b iu ra  zw iązkow e­
go p iśm ienne lub  u s tn e  skoregow ania cen dotychcza­
sowych, pozo'staje p re n u m e ra ta  n iezm ieniona, to zn a­
czy ta k a  sam a, ja k a  obow iązyw ała w  m iesiącu  
m arcu .

Związek Zakładów Graficznych i  W ydawniczych  
ma Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznania.

Sekcja W ydawnicza.

Skreślono
z lis ty  członków  Z w iązku naszego z pow odu n ieza­
p łacen ia  sk ład k i za ro k  1922/23 n astęp u jące  firm y:

K. B uchner, ŚWiecde, E. F re im an n , P uck , Otto 
H ering , G rudziądz, N. KaszuboW ski, Skarszew y, L. 
Ksycki, Żnin, F r. M alinow ski, Chełm no, Ig. M arci­
now ski, Czarnków , „N adw dślanin", Chełm no, A. S i­
k o rsk i, Chełmża.

sekr. gen.: Kryg.

Na pochyłej drodze.
Zw iązek pracobiorców  d ru k a rsk ich  P o lsk i Z a­

chodniej w szczął Ciekawą k ru c ja tę  przeciw  p racodaw ­
com. U znał za stosow ne wytoczyć naw et skargę  po­
szczególnym  zak ładom  za rzekom ą krzyw dę, i u d a ł się 
n a  drogę sądow ą. Co dało powód do tego ostateczne­
go k ro k u , do s taw ia n ia  k w estji n a  ostrzu  noża, do 
zryw ania  dotychczasow ej spokojnej w spółpracy?

P racodaw cy  popełn ili w ie lk ą  zbrodnię — bo! 
uznali w aloryzację, nie, w ięcej naw et, bo przekroczyli 
waloryzację wym ierzając płacę za 53 godziny, wza- 
miań otrzymując tylko 46 godz. pracy, a jako specjal­
ną gratyfikację dodali jeszcze 3 ^  proc.

To jes t zbrodn ią nie do darow ania , krzyw dę tę 
trzeb a  ponieść przed sąd, upom inać się g łośno o w y­
m ierzenie spraw iedliw ości.

Spraw iedliw ości? — n ie , w edług słów  sek re ta rza  
Z w iązku pracobiorców  chodzi tu ta j o  przeprow adze­
n ie  zasady , o uznan ie  praw orządności.

Zw iązek D rukarzy  pow ołuje się n a  um ow ę zbio­
row ą. Ale w  ta k im  razie, p rag n ąc  bronić zasady i  
praworządności, pow in ien  był zaskarżyć nie po­
krzyw dzony rzekom o p racow nik  pracodaw cę o  n iedo­
trzym an ie  um ow y, lecz zażalić się n a  firm ę w  in s ta n ­
cji, k tó ra  um ow ę zaw iera ła  w  im ien iu  krzyw dzącej 
firm y. Tego w ym agałaby  zasada i  praworządność.

A te raz  co do um ow y sam ej.
Jeśli chodzi' o m nożn ik  drożyźniany, umowa, prze­

w iduje, że za podstaw ę u zn a ją  obie s tro n y  procen to ­
w y w ykaz drożyzny, og łaszany  przez U rząd  S ta ty ­
styczny  m ia s ta  P oznan ia . U rząd  ten  og łasza  u rzędo­
w ą  sta ty sty k ę  ra z  n a  m iesiąc, i w  ty m  tem pie Z ak ła ­
dy Graf. regu low ały  płace pracow ników . Ale Zw. D ru ­
karzy , w ychodząc z zasad y  „praw orządności" do­
m ag a się, że w  U rzędzie S ta tystycznym  można do­
w iedzieć się o w zroście drożyzny co pół m iesiąca , n ie  
czekając oficjalnego ogłoszenia. D laczego co pół m ie­
s iąca  a  n ie  co tydzień? Dlaczego co tydzień , a  n ie 
co dn ia?  Przecież by ły  m iesiące gdzie zm iana  cen 
n astęp o w ała  n iem al co k ilk a  godzin, przez jed n ą  noc, 
a  U rząd  S ta tystyczny  zbiejra dane z każdego n iem al 
ta rg u , k tó re odbyw ają się codziennie, bo inaczej n ie 
m ógłby u s ta lić  przeciętnej. W  U rzędzie S ta tystycz­
nym  można każdej chw ili dowiedzieć się d  s tan ie  
cen rynkow ych, a le  m iaro d a jn y m  jes t w sk aźn ik  ogła­
szany  urzędowo za pew ien  okres czasu, i jedyn ie 
urzędowe ogłoszenie je s t  m iaro d a jn e , a  n ie p ry w a tn y  
w yw iad, d okonany  k iedy  kom u się podoba.

Otóż do1 jak ieg o  ab su rd u  dochodzi „zasada" obroń­
cy pracobiorcÓAy.

Stosow anie um ow y zaw arte j w  d n iu  24. 3. 1922 r. 
pozostaw iono dobrej w oli s tro n  obu, jeś li chodzi! o  
stosow anie jej n a  dłuższy dystans. Dowodem tego, 
że pracodaw cy, o w ian i diuchem zgodnej w spółpracy, 
w  zrozum ien iu  tru d n eg o  położ. ludzi p racy , ze rw ali 
rzekom o obow iązującą um ow ę już w  p aźd ziern ik u
1923 r. po  ra z  pierw szy, a  d ru g im  razem  w  styczn iu
1924 r., uw zględn ia jąc  dodatek  d rożyźn iany  w  poło­
w ie m iesiąca , aby p racow nicy  zbytn io  n ie  ucierpieli', 
czekając do te rm in u  przew idzanego w  um ow ie. Uczy­
n ili to  n a  korzyść pracow ników  pod żad n ą  p resją ,



bez rozpraw . Dobrej woli pracodaw ców  nie m ożną 
n aw e t uw ażać jak o  zwyczaj, w chodzący w  m oc p raw ­
ną, gdyż stosow ano go n ie reg u la rn ie , lecz w  m iarę  
w łasnego u zn an ia . A zwyczaj ten  w edług  w łasnego 
u zn an ia  pracodaw ców  u zn a li pracobiorcy, nie k w est­
ionując go, nie zastrzegając  się niczem , raczej sa n k ­
c jonu jąc  g d m ilczącą zgodą.

A te raz  p rzy jrzy jm y  się, ja k ą  krzyw dę doznali 
p racob io rcy  i jak ie  korzyści p ragn ie wywalczyć 
sw ym  kolegom  Zw iązek D rukarzy .

Od dnia. 1 lu tego  rb. zw aloryzow ano płacę a le  nie 
ściśle, gdyż w zięto za podstaw ę n ie płacę godzinową, 
lecz tygodniow ą. Poniew aż tydzień  p racy  dzisiejszej 
je s t o  15.22 proc. k ró tszy  n iż  przed  w ojną, więc o tyle 
procen t podniósł się zarobek tygodniow y dzisiejszy, 
zw aloryzow any n a  podstaw ie przedw ojennej. A doda­
jąc  do tego p rzyznane 3.56 proc. ponad  w aloryzację, 
o trzym am y razem  18.78 proc.- ponad  w aloryzację 
przedw ojenną. W  ta k  ko rzystny  d la  pracobiorców  
sposób zw aloryzow ali p racodaw cy płace w  zawodzie 
d ru k a rsk im , i to dobrow olnie w im ię  zgodnej w spół­
pracy.

Zw. D rukarzy  nie sprzeciw ia się w alo ryzac ji za­
sadniczo, ale dodaje, że poniew aż w artość  złota 
zm niejsza się n a  ro k  m niej więcej o 1 procent, dlatego 
przy  w aloryzacji nalleży i ten  w zgląd w ziąć pod 
uw agę.

Niech stan ie  się zadość i tem u.
Jeśli zatem , w ed ług  życzenia m a się doliczyć co 

ro k  jed en  procent, to  od ro k u  1914 — 1924 straciło  
złoto 10 proc. n a  w artośc i i o tyle należy  podnieść 
w aloryzację  płacy. Poniew aż p racodaw cy n ie  orjen- 
tu ją  się ta k  dobrze w  w artości złota, n ie  podnieśli o 
10 proc. — lecz o 87.8 proc. w ięcej, czyli n a  18.78 proc. 
— ń a  sw ą n iekorzyść a  n a  korzyść pracobiorców ,

A ta k a  zb ro d n ia  je s t nie do darow ania .
Dlaczego w ypłynęła, wogóle k w estja  w aloryzacji?  

i tem u  są  głów nie Winne firm y  graficzne, że posłowie 
uchodzący  za obrońców  robotn ików , w ysunęli w Sej­
m ie p ro jek t p raw nego u reg u lo w an ia  płac. W  m yśl 
tego p ro jek tu  m ia ła  obow iązyw ać u s ta w a  stosow ania 
m nożn ika drożyźnianego dopóty, dopóki w danym  
przem yśle nie oteięgną płace w aloryzacji przedw ojen­
nej. U rzędow a A jencja te leg raficzna rozpuściła  w ia ­
dom ość tę po k ra ju , aby  przygotow ać opinję d la  u s ta ­
wy, k tó ra  m ia ła  obow iązyw ać w stecz od 15 stycznia. 
Czyż pracobiorcy  m ogą uw ażać za złą wolę, jeśli n a  
m ocy tej w iadom ości pracodaw cy zab rali się n a ty ch ­
m ias t d o  p rzygo tow an ia  rezerw , by stać się w ypłacal­
n ym i, a  nad to , n ie pozw alając pracobiorcom  czekać 
z zap ła tą  w stecz aż p ien iąd z  m ógłby s trac ić  n a  w a rto ­
ści, w ypłac ili zaraz  za  pierw szy okres?

Ale u s ta w a  nie doszła do sk u tk u , nie d a ła  się n a ­
w et poznać. M imo to pracodaw cy n ie cofnęli w a lo ­
ryzacji, ale w y p łaca ją  do dziś dn ia, chociaż żadna  
ustaw a  n ie  zm usza ich do tego. W tem  leży w łaśnie 
„nie p raw orządność”.

W eźm y te raz  pod uw agę liczby sam e, k tó re dopo­
w iedzą resz ty  o „krzyw dzie", w yrządzonej przez p ra ­
codawców.

P om ocnik  graficzny, liczący ponad  24 lata , o trzy ­
m a! zarobku  tygodniow ego od 1. 1. 1924:

35.501.098 m k. 
od 16. 1. d o d atk u  a konto  w aloryzacji 28.400.860 „

czyli tygodniow o 53.901.958 m k.

od 1. 2. 1924 zw aloryzow ano przedw ojenną
płacę godzinną, 4- 18.78 proc., co w ynosi
n a  tydzień  71.208.000 mk.

Zw iązek D ru k arzy  tak ie j w aloryzacji n ie uznaje, 
lecz dp iera  się n a  um owie. Ale p ragnąc i  tu ta j oka,., 
zać dobrą wolę i p rzy jm ując  m nożnik  drożyźniany 
w  m yśl um ow y, płace p rzed staw ia ją  się n astępu jąco : 
od 1.1. 1924 35.501.098 m k.
od 1. 2. 1924 (zwyżka 116 proc.) 41.181.273 „

76.682.371 mk. 
od 1. 3. 1924 zniżka 8 proc. 6.134.589 „

70.547.782 m k.
K rzyw da w yrządzona pracobiorcom  w yraża się 

w sum ie tygodniow ej 660.218 m k., k tó rą  pracodaw cy 
w y p łaca ją  za w iele, gdyż podług um ow y stosow ania 
m nożn ika U rzędu S tatystycznego m ias ta  P oznan ia  
należy  śię pracobiorcom  o tyleż mniej.

K rzyw da pracobiorców  w całym  czasokresie, 
w chodzącym  w  skardze w rachubę, p rzedstaw ia  się 
n astęp u jąco : M

W ypłacone pensje zwaloryzowane:
3 tygodn ie po 35.501.098=406.503.294 m k.
2 „ po  63.901.958=127.803.916 „
4 „ po 71.208.000=284.832.000 „

519.139.210 m iT
Płaca w m yśl umowy, podług mnożnika drożyź- 

nianego:
5 tygodni po 35.501.098=177.505.490 mk.
4 * „ po 76.682.372=300.729.488 „

484.234.978 mk.
W  całym  czasokresie, tj. od 1. 1. 1924 do 29. 2.1924 

ukrzyw dzili pracodaw cy swych pracobiorców  n i 
m niej n i w ięcej, ty lko o w ypłaconą in  plus sum ę 
34.904.232 mk., o k tó rą  k ruszy  kopję p an  sek retarz  
Z w iązku D rukarzy  p. C hałupka.

K rucjatę , ja k ą  podjął Zw iązek D rukarzy  pi-zeciw 
pracodaw com  graficznym  zakw alifikow ać m ożna ja ­
ko n ieznany  do tąd  w św iecie okaz w szczynania n ie­
porozum ień, przesileń , szkodzenia ogółowi p racow ni­
ków  i  ca łem u przem ysłow i graficznem u Polsk i Z a­
chodniej.

Należy zapytać się, czy in ic ja to rzy  tej k ru c ja ty  
d z ia ła ją  pod w pływ em  chw ilow ego n iezrozum ien ia  
rzeczy, czy też wchodzi w rachubę  in n a  siła, inne 
wpływy', dążące z rozm ysłem  i celowo do w ichrzenia.

Fr.

Rewizje w Zakładach Graficznych.
„D ziennik B ydgoski", Nr. 47 pisze:
W zw iązku z zanotow anem i w p rasie  pogłoskam i 

o nadużyciach , u jaw n ionych  w P aństw ow ych  Z ak ła­
dach  G raficznych, z m iarodajnego  źród ła  donoszą, że 
M inister S k arb u  pow ołał Komisję spec ja lną , k tó ra  
b ad a  gospodarkę P aństw ow ych  Zakładów  G raficz­
nych. P race  tej Kom isji, k tó re j przew odniczy Dy­
rek to r D ep artam en tu  A dm in istracy jnego  p. Czecho­
wicz, zakończone będą już w dniach  najbliższych.

W  zw iązku z powyższem  doniesieniem  dow iad u ­
jem y  się, że rów nież w Bydgoszczy baw i k o m is ja  
śledcza, k tó ra  tu  będzie m ia ła  wdzięczne pole d z ia ła ­
n ia . Z resztą  w ładze skarbow e tu te jsze  ju ż  od d łu ż ­
szego czasu  śledzą n ad u ży cia  w tu te jszych  Z ak ładach  
G raficznych, o k tó rych  sw ego czasu „D ziennik Byd­
goski" napom knął pisząc o zaginionym  papierze b a n ­
knotow ym .



„Kur. Codzienny" ta k  pisze n a  ten  tem at: W  sp ra ­
w ie nadzw yczajnej rew izji zarządzonej przez w ładze 
skarbow e i policyjne w  państw ow ych  zak ładach  g ra ­
ficznych wydobyto n a  św iatło  dzienne potw orne 
szczegóły „gospodarki", k tó ra  p rzy p raw iła  skarb  o 
o lbrzym ie stra ty .

Z ak łady  graficzne, ja k  się okazuje były terenem  
wręcz n iepraw dopodobnych nadużyć.

C ała ak c ja  rew izy jn a  zo sta ła  u ję ta  w  ten  sposób, 
że jed n a  k o m isja  u s ta la  zasadn iczy  c h a ra k te r  i roz­
m iary  nadużyć, d ra g a  zaś m a  w ykryć fak tycznych 
spraw ców  tych  m alw ersacji.

P race  pierw szej k om isji zostały już  ukończone. 
O bszerny m a te rja ł odsłan ia jący  w szystk ie p ra k ty k i w  
państw ow ych zak ładach  graficznych, czynione n a  
szkodę sk arb u , został już oddany  do b a d a n ia  drugiej 
kom isji. N a podstaw ie tego m a te r ja łu  k o m is ja  d ru ­
g a  u s ta li  Winę, osób, k tó re b ra ły  udział w  tych  n a d ­
użyciach.

W chw ili obecnej odbyw a się w łaśnie p rzesłuch i­
w anie w szystk ich  p racow ników  i  u rzędników  zak ła ­
dów graficznych. W ynik i p rac, zarów no pierw szej, 
ja k  i  d rugiej k om isji są trzy m an e  w ścisłej ta je m ­
nicy.

W  zw iązku z tern zostanie aresztow anych  w ielu  
w spółpracow ników  państw ow ych zak ładów  graficz­
nych, a  w ielka  rów nież część ich  zostan ie w ydalona.

f  Dr. W ilhelm  Loewenfhal, naczelny re d ak to r 
„Posener T ageb la ttu"  zm arł w  sobotę, d n ia  1 m arca, 
późnym  w ieczorem  w sk u tek  nieszczęśliw ego w y­
padku . W yprow adzając z m ieszk an ia  swego (ul. Cheł­
m ońskiego 8) gości n a  schody, przechylił się n ie ­
ostrożnie, przez poręcz i  spad ł z w ysokości II p ię tra  
n a  k am ien n ą  posadzkę sieni, ponosząc śm ieć n a  m ie j­
scu. T ragicznie zm arły  dr. L oew enthal liczył 47 lat. 
U rodził się w  M oskwie, s tu d ja  wyższe odbyw ał w 
L ipsku , gdzie o trzym ał dyplom  dok to ra  filozof ja. 
Z nał dobrze języki słow iańskie. P rzed  w o jną udzie­
la ł lekcyj języka rosy jsk iego  n a  k u rsach  u rzędn ików  
i oficerów  n iem ieckich  w Bydgoszczy. Do końca 
w ojny był prof. języka rosy jsk iego  w  Aka.demji poz­
n ań sk ie j. Po przew rocie objął w spółpracdw nictw o 
w red ak c ji „Pos. Tagebl." a  w  r. 1920 został jego n a ­
czelnym  redak to rem . Czynny bardzo w  życiu poli- 
tycznem  i  k u ltu ra ln em  tu te jszej ko lon ji n iem ieckiej, 
był Z m arły  m iędzy innem i, in ic ja to rem  kursów  języ­
k a  polskiego i  w  zw iązku z tern w ydał dobrze o p ra­
cow any podręcznik  n iem iecko-polski. Od czasów 
o sta tn ich  w yborów  do R ady m iejskiej był p. dr. L. 
jej członkiem . W ielk i m iłośn ik  m uzyki, byw ał b a r­
dzo często w  operze, nie szczędząc jej w sw ych re ­
cenzjach słów  u zn an ia  i zachęty.

Zniżka drożyzny w  lu ty m  w ynosi podług obli­
czeń u rzędu  statystycznego  przy m agistrac ie  m ias ta  
P o zn an ia  8.03 proc.

Brnki z num eracją nieregularną. D ruk i z n u ­
m erac ją  b ieżącą w  w iększych zak ładach  o p łaca ją  się 
jedynie przy  użyciu  n u m era to ró w  m aszynow ych do 
w budow ania w  u k ład . N ieraz przy  ak c jach  np. zda­
rza  się, że pew ne liczby  m a ją  być opuszczone, czyli 
bieżąca n u m era c ja  p rze rw an a  o k ilk a  num erów . Jak  
pom óc sobie w  tak ich  w ypadkach , aby u strzedz się 
m a k u la tu r  'drogich d ruków ; n u rn e ra to ry  m aszynow e 
o db ija ją  przecież liczby bieżące? M ożna pom óc so­

bie, w k ład a jąc  w  odliczony n ak ład  p ap ie ru  w  odpo­
w iedn im  m ie jscu  ty le  m ak u la tu r, ile  liczb należy  
opuścić, i d ru k  bieżący odbyw a się bez przeszkód. 
W ym aga to  w praw dzie dokładnego i żm udnego prze­
liczenia n ak ład u , a le  innej ra d y  n iem a. P rzy  czę­
sto pow tarzających  się podobnych d ru k a c h  opłaci się 
p rzeróbka odnośnych  num era to rów , co jed n ak  zda­
rza  się rzadko.

Skutki waloryzacji płacy i  pracy w Niemczech. 
Cykl a rty k u łó w  „P rzeg lądu  G raficznego" n a  tem a t 
w aloryzacji p łacy  i  pracy, w yw ołał różne k o m en ta ­
rze w śród  pracobiorców . Pew ne k o ła  kom entow ały  
je jak o  objaw  n iep rzychy lny  w zględem  pracow ników , 
gdy tym czasem , ob jek tyw nie biorąc, m otyw em  tych  
artykułów ' było w sk azan ie  źródła, szerzącego się bez­
robocia i nędzy, k tó ra  w łaśn ie d o tyka  boleśnie p ra- 
cobiorcólw i ich rodzimy. Że ta k  je s t a nie inaczej, 
donieść m ożem y dzisiaj, że w łaśn ie  dzięki zaprow a­
dzenia w aloryzacji p łacy  i p racy  w  N iem czech, w s a ­
m ym  ty lk o  L ip sk u  zm ala ła  liczba bezrobotnych d ru ­
k arzy  o jed ń ą  trzec ią  w  pierw szej połowie lutego, to 
je s t w  p rzeciągu  ty lk o  dw óch tygodni. M ianow icie 
z ogólnej liczby 1 740 bezrobotnych, znalazła, się p ra ­
ca d la  600.

Liczby m ów ią m ocniej n iż  kom entarze.
Zamiana fabryki armat na papiernię. W ęgierska 

firm a  „Przem ysł P ap iern iczy  Tow arzystw o A kcyjne" 
przenośi część sw ych u rządzeń  z Czechosłow a­
cji do W ęgier, i u rząd za  w dotychczasow ych b u d y n ­
kach  fabryki a rm a t w m iejscow ości R aab  fabrykę 
p ap ie ru  rotacyjnego. Pod  jesień  tego ro k u  m a  już 
być now ą p ap ie rn ia  w  pełnym  biegu.

Kanada przeciw wywozowi drzewa papierniczego 
do Stanów Zjednoczonych. Świeżo ogłoszona s ta ty ­
s ty k a  obw odu Quebec w  K anadzie w ykazuje, że w 
ciągu  ostatn iego ro k u  w ytrzebiono1 w ięcej d rzew a p a ­
pierniczego, an iże li is tn ie jące  w K anadzie 46 p ap iern i 
przerobić były w  stan ie . N adw yżka w ędrow ała  do 
S tanów  Zjednoczonych. Poniew aż dalsze trzebien ie 
lasów  K anady  w tern sam em  tem pie  groziłoby zupeł- 
nem  ich zniszczeniu, tak , że po k ilk u  la tach  p ap ie r­
nię k an ad y jsk ie  pozbaw ione by były su row ca k ra jo ­
wego, zakazano obecnie wywozu drzew a z obw odu 
Ouebec.

W ykłady o drukarstwie w Poznaniu. Polsk ie  
T ow arzystw o G raficzne o rgan izu je  cykl w ykładów
i ćwiczeń p rak tycznych  z każdej dziedziny zaw odu 
graficznego pod kierow nictw em  w ybitnych  fachow ­
ców.

P ierw szy  p lan  w ykładów  obejm uje następu jące  
tem aty : 1. O w ynalazkach  w  d ru k a rs tw ie  (w zarysie 
h istorycznym ), 2. O m aszynach  do sk ład an ia  — ich  
ro d za ju  i użyteczności1, 3. L ino leory t w  d ru k arstw ie ,
4. R ozstaw ianie k o lum n  we w szelkich  fazach  i1 odm ia­
nach , 5. O dzienn ikarstw ie , 6. Rodzaje i  k o n s tru k ­
cje m aszyn  d ru k a rsk ich , 7. Odlew czciónek, 8. Ak- 
cydens nowoczesny.

W ykłady  w ygłaszane będą co d ru g ą  niedzielę o 
godz. 11,50—12,50 n a  salce lo k a lu  „Paw ilon", u lica  
Podgórna 13. P ierw szy  w yk ład  w  niedzielę, 16 m a r­
ca bież. roku .

Szan. ogół d ru k a rsk i zap raszam y  n a  powyższe 
rozpraw y naukow e ja k  najup rzejm ie j.

Zarząd Polskiego Tow. Graficznego.

Z ruchu towarzystw

Z chwili bieżącej



Alfabetyczny spis
Źródeł zakupu dla przemysły graficzno-papierniczego.

©o dzia łu  te g o  przyjm ujem y o g ło sz e n ia  tylko jed n o la m o w e w  w ykonaniu jed n o litem  i to  na]> 
m niej d o  p ięc io k ro tn eg o  u m ieszczen ia . W każdem  o g ło szen iu  p o leca ć  m ożna za sa d n iczo  
tylko jed en  artykuł. W iersz tytu łow y k o sztu je  3 0  gr., każdy d a lszy  w iersz  nonp arelow y 15 gr.

Czcionki
i wszelki m aterja ł drukarski dostarcza 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Katniki
poleca Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. T elefon 2555.

Pocztówki
z widokami w artystyczn. wykonaniu 
techn iką rotograw ury polecaw  nakła­
dach od loooo sztuk Drukarnia 
św. Wojciecha Poznań. Na ży­
czenie przesyłam y oferty  i wzory.

Papiery
wszelkiego rodzaju: rotacyjny, gaze­
towy płaski, konceptow y, kancela­
ryjny, piśm ienny kolorowy itd . poleca 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań. Stary Rynek 4. Telefon 2555Eski
ma na składzie
Hurtownia Drukarska T« A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Klisze
do wszelkiego rodzaju reklam  wyko­
nane w Drukarni ś w .  Wojciecha 
u  Poznaniu s ą  najlepsze.

Litograficzne
maszyny pom ocnicze z własnego za­
stępstw a dostarcza 
Hurtownia Drukarska T. A .

Poznań, S tary Rynek 4. Telefon 2555.

Reparacje
w szelkich maszyn drukarskich podej­
m uje w. Fertykowski, Poznań, 
u lica M asztalarska 8. Telefon 1559,Farby drukarskie

ro tacyjne, płaskie , dziełow e, aksyden- 
sow e i kolorow e po leca  najtaniej 
Hurtownia Drukarska T . A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Koperty
wszelkiego rodzaju dostarcza tylko 
drukarniom  i składom  papieru
Edward Kręglewski To w. Akc.
Poznań, Szyperska 8. Tel. 1911,1919,1920.

Maszyny drukarskie
„Rekord® firmy Bohn & Herber z Wyrc- 
burg po leca Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2553.

Szpachtle farbowe
ma na składzie
Hurtownia Drukarska T. A .

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.
Kartony

pocztów kow e, skoroszytow e i okład­
kowe poleca
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań,-S tary Rynek 4. Telefon 2555.

Kliny linotypowe
ma na składzie
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Numeratory
ręczne i w zestaw  dostarcza z w łas­
nego zastępstw a
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Zamykadła
krajow e i zagraniczne poleca ze składu 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Prosimy ogłaszać w piśmie fachowem!
wymiar ramy 15X 20 
centymetr, w dobrym 
stanie, na sprzedaż. 
Cena 100 milj. mk.

Si. Krawczyk
O strz e sz ó w .

Farby i pokosty
litogralicziie

Miszweiss i Oeckweiss 
fabrykatu

Lowinsolm-Serlin,
na sprzedaż. Zgłoszenia 
pod nr. 488  do Przegl. 
Graficznego i Papiernicz.

Kierownik
a d m in i s t r a c j i

do w ydaw nictwa i  dru­
ka rn i połączonej z fabry- 
k a c ią  zeszytów i ksiąg 
handlowych, potrzebny 
od zaraz na Śląsk. Zg ło­
szenia z dokładnym opi­
sem dotychczasowych 
zajęć oraz referencjam i 
do „Przeg lądu  Graficzn. 
i Pap ieru." pod nr. 468.

Państw. Zakl. Przemysłowo- 
szkolne w Piotrkowie, 
oiica Bykowska nr. 118

potrzebują (480)

kierownika
introligaiorni

fachow ca, znającego się na 
wyrobie g a lan terji in trólig ., 
zeszytów, ksiąg etc. oraz na 
kalku lacji przem ysłowo-handl. 
tychże wyrobów. O ferty z ży­
ciorysam i oraz referencjam i 
przyjm ują Zakłady w P io trk o ­
wie do dnia 15-go m arca br. 
O ferty  nie przyjęte pozostaną 

bez odpowiedzi.

Poszukuję

Maszyny
do cięcia  papieru
(Radschneidemaschine)

60-72 cm, używaną lecz 
w  dobrym stanie, lub 
nową. O ferty pod „Sztuka" 
uprasza się do adm inistr. 
„Przeg l. Graf.” pod n. 448.

Maszynista
(Szweizerdegen) 

kawaler, w ładając polskim  
i niem ieckim  językiem b ie­
g ły  w  zawodzie, obeznany 
z wszelkiem i pracam i, zna­
ją c  zecem ię i  stereotypję, 
poszukuje odp. posady 
we w iększym  m ieście lub 
na prow incji. Łaskaw e Of. 
proszę pod R .  B .  486 do 
„Przeg lądy G raficznego’’.

Obrazy jak  kw iaty, k ra j­
obrazy, g łówki, narodowe, 
re lig ijne/a rtystyczne  itd., 
w ycinanki (domki, la lk i 
i  zwierzęta), pocztów ki 
w w ielk. wyborze, książki 
do n a b o ż e ń s t w a  po 
oryg. cenach, różańce, 
papier listo w y  w tecz­
kach i  kasetkach. kupiecki, 
koperty, tab lice i  ry­
sik i, ołów ki, p ióra  i  inne 
artykuły p i ś m i e n n e  
dostarcza tanio —  -
Księgarnia Wydawa. PolsKa
P o z n a ń ,  ul. Ratajczaka l l a  w. 5 
(464)

Widokówki 
i Albumy

z w idokam i m iast i  zdrojowisk, 
kata log i ilustrowane itp. w ykonu­
jemy po cenach t a ń s z y c h  
niż zagranica. Jedyne Zakl. 
św latłodrukowe w Polsce. Na za­
pytanie przesyłamy bezwłocznie 
szczegółowe oferty. - - - - (477)

Zakłady Reprodukcyjne 
„AKROPOL” Sp. z ogr.odp.
Kraków, ul. Lwowska 1.3 6 .

M \ w k



P R Z E G L Ą D  PflPlERniCZy
ar

Kto winień drożjfiHie książki?
Na © statniem  zeb ran iu  w  M inisterstw ie P rzem y ­

słu  i H an d lu  zw ołanem  dnia. lu tego  w spraw ie pod­
n iesien ia  m nożn ika celnego n a  pap ier, w łaściciele p a ­
p ie rn i k ra jow ych , k tó ry m  chodziło o cło ochronne, 
m ające  im  um ożliw ić egzystencję, zb ijając dowody, 
jak o b y  on i byli w in n y m i drożyźnie książk i, p rzed sta ­
w ili zebranym  n a  konfe renc ji przedstaw icielom  m i­
n iste rstw a, d ru k a rs tw a , k sięgarzy  i  w ydaw ców  w  ze­
s taw ien iu  graficznem  i tabelarycznem  stosunek  po­
szczególnych pozycji, jak ie  sk ła d a ją  się n a  cenę k s iąż ­
ki. Z estaw ien ia  te d a ją  n ie s te ty  bardzo  p rzykry  m a- 
te rja ł obciążający  ta k  d ru k a rza , ja k  i  księgarza . N ie 
jesteśm y  k om peten tn i do osądzenia, czy w y liczan ia  
te  są  bezw zględnie słuszne, czy też stronnicze, k o n ­
s ta tu jem y  jedynie, że by ły  w ystaw ione, przez nikogo 
z  zebranych n iekw estjow ane, przeciw nie, służyły  jako  
m a,terjał obronny  Z w iązku  P ap iern ików . W obec te ­
go podajem y  bez żadnych kom entarzy , w  nadzie ji, że 
sp raw a ta , to  je s t sp raw a  ceny książk i, będzie m u s ia ­
ła  być jeszcze g ru n to w n ie  p rzejrzana, gdyż dzisiejsze 
s tosunki n a  tern  po lu  d a ją  dużo do życzenia.

Papier drzewny 
VII k la s a

Gramatyka
Kryńskiego

W ydawnictwo 
M. A rc ta

Arytmetyka
Sierzputowskiego

W ydawnictwo 
K s iążn icy  Polskie j

Europa
Radlińskiego

W ydawnictwo 
M. A rcta

□
koszt papieru koszt, druku zarobek księgarza

honor&rjuin autora różnica cła

M aterja ł ten  obejm uje trzy  g a tu n k i książek : d ru ­
kow anych  n a  pap ierze drzew nym , półdrzew nym  i bez- 
drzew nym . T ab lica  p ierw sza  obejm uje 6 ty tu łów  
książkow ych. S ą  to  w yłącznie k s iążk i szkolne. K aż­
d a  k s iążk a  p rzedstaw iona  w  trzech  pozycjach. P ie rw ­
sza to  w spółczynniki, sk ład a jące  się n a  jej cenę d z i­
siejszą, d ru g a  to cena, jak ab y  w y p ad ła  przy  now em  
p odn iesien iu  ceny ew en tu a ln ie  cła ochronnego n a  p a ­
pier, trzec ia  to  cenai k siążk i tej p rzed w ojną.

Jak o  p rzyk ład  w eźm y poz. p ierw szą: G ram atyka  
K ryńskiego. Cena tej k siążk i wynosi' 267 groszy. Koszt 
p ap ie ru  jej 13,77 groszy tj. 5,1 proc. jej ceny. Koszt 
d ru k u  przy  nak ładz ie  przeciętnym  5—10.000 egz. 
126 gr., czyli koszt d ru k u  łącznie z p ap ierem  140 gr. 
Różnica, to je s t 127 groszy, pozostaje d la  k sięg arza  
i au to ra . Drugi' g ra fikon  p rzed staw ia  cenę te j książk i, 
w  razie  podn iesien ia  c ła  ochronnego, k tó reh y  w  m yśl 
życzeń papern ik ó w  w ypadło  n a  książkę 3,3 groszv. 
Trzeci, to  cena p rzedw ojena tej książk i, w  k tó re j u d e ­
rz a  przedew szystk iem  cena pap ieru , w yższa od dzi­
siejszej.

Nie będziem y pozycyj tych w szystkich om aw iali, 
p rzedstaw ia jąc  je  g raficzn ie  dajem y je  pod rozw agę 
Szan. C zytelnikom , a  czynnikom  zain teresow anym  do 
w ypow iedzenia się. Jedno ty lko chcielibyśm y n a d ­
m ienić, to  jest, że cena k s iążk i je s t n iezdrow a i, że i 
n a  s ta ń  ten  wpływaiją n ieste ty  to d rukarz , to  księgarz.

Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

Wypisy Polskie Zbiór zadań arytm. Fizyka
Boguckiej Thomasa Sianożęckiego

W ydawnictwo W ydawnictwo W ydawnictwo
Bebethnera i  W o lffa  M. A rcta . M. Arcta.



Papier stabo-drzewny 
VI k la sa

Cfeemja organiczna
Brunnera

W ydaw nictw o 
Gebethnera i  W o lffa

Sześć opowieści
Conrada v

W ydaw. „Ignis".

Drogi nieznane
Słońskiego

W ydawnictwo 
Gebethnera i  W o lffa

Papier besEdtraewiray 
IV k lasa

Kamienie Ugorne Żywot Michała Anioła Style Ludwików
Żyznowskiego Ro llanda Dobrowolskiego

W ydawnictwo W ydawnictwo W yd. Trzaska,
Gebethnera i W o lffa  B. Rudzkiego Ew erta i  Ski.



Tektura - Farb^ Graficzne - Papier 
JÓZEF ZAŁACHOWSKI
P oznań , ul. R zeczy p o sp o lite j 4  
Teł. 2513. A«3i*. telegr.: Joza-Poznań

Wyłączna sprzedaż na Poznańskie i Pom orze. 
wyrobów

Fabryk tektury „Klepaczka" i „Natalin' 
Fabryka farb „P5gnraent“ w Warszawie, 

Składy fabryczne w Poznaniu.

Przedpłata miesięczna z dost t: dom 
1 złoty polski podług kursu fr. wat. 
z dnia 13 każdego miesiąca poprze­
dzającego. Numer pojedyóczy 25 gr.

Polska wywozi celulozę, a sprowadza papier go­
towy. Chociaż pap iern ie  k ra jow e .zdolne są  pokryć 
ty lk o  60% zapotrzebow ania, tłom acząc się często 
b rak iem  p ó łfab ry k atu  tj. celulozy, pozw olił t. zw. 
„um niejszony K om itet" Głównego U rzędu P rzyw ozu 
i  W ywozu wywozić P ab jan ick ie j F abryce Celulozy 
1 500 ton  celulozy su lfitow ej, za. .pobraniem  rów no­
w artości 7 fr. zł. od tony opłait wywozowych.

Płać za wywóz, płać za wwóz...
Sprawy celne. Z dniem  17 lu tego br. zostały pod­

w yższone staw k i celne clla n iek tó rych  tow arów  w n a­
s tęp u jący  sposób, przyczem  podane niżej s taw k i ro ­
zum ie ją  się we fran k ach  złotych za 100 kg., a  cyfry w 
n aw iasie  oznaczają  staw k i dotychczasow e: że la tyna
w lis tkach , ta fe lk ach  itp ., k lej, do ap re tu r, m ieszan i­
ny  żelatyny i g liceryny, klej elastyczny 190 (92.50), 
gąbk i 85 (49.50).

Termin przeznaczonych do sprzedaży posyłek  
celnych z licy tacji został przedłużony z dni trzech n a  
d n i sześć.

Stem plowanie podań i pism  do Konsulatów pol­
skich, M inisterstw o S praw  Z agranicznych zauw aża, 
że w iele podań lub p ism  o udzielenie inform acyj 
w pływ a; do K onsulatów  Rz. P . bez op łaty  stem plo­
wej. — Z w raca się w ięc uw agę, że w szelkie p odan ia  
i: p ism a  sk ierow ane do K onsulatów  Rz. P . m a ją  być 
zaopatrzone znaczkam i stem plow em i. — Obecna opła­

ta  s tem plow a w ynosi 2.700.000 m kp. od podan ia  i 
m kp. 540.000 od każdego załącznika.

Zła sytuacja przem ysłu papierniczego w Czecho­
słowacji. Połażenie p rzem ysłu  tego jes t ta k  n ieko­
rzystne , że* p ap ie rn ia  oleska, w yrab ia jąca  przew ażnie 
pap iery  papierosow e, zam yśla  odpisać część k ap ita łu . 
Poniew aż zapasów  n ie  m ożna się pozbyć, trzeb a  było 
do dalszego p row ad zen ia  fabryk i zaciągnąć d ług i 
bankow e. F ab ry k a  o lesk a  sprzedaw ała  k iedyś w iel­
k ie  ilości swoich p roduktów  do P o lsk i i n a  W schód. 
Obecnie jes t to  n iem ożliw em , poniew aż cło do P o lsk i 
je s t za w ysokie a  n a  W schodzie k o n k u ren c ja  w łoska 
uniem ożliw ia ka.żdy zbyt.

P rzy  wywozie drzew a zauw ażyć należy, że Cze­
chosłow acja s ta ła  się w yłącznie dostaw cą surowca, 
podczas gdy fabryczna obróbka drzew a s ta le  się ob­
niża. Gdyby w yw óz surow ego drzew a n ie  w ykazyw ał 
ta k  znacznej wysokości, znajdow ałby  się b ilan s  cze- 
skdsłow acki w  stan ie  pasyw nym  i to  w w ysokości 
5 do 10 m ilj. dolarów .

Papier, bambusowy. W  Tonking (Indo-Chiny) 
przystąp iono  do w yrobu p ap ie ru  z drzew a bam buso­
wego. P ap ie r bam busow y podobno rów nać się m a  
z n a jlep szy m i g a tu n k am i p ap ie ru  japońskiego , a  n a ­
w et jak o śc ią  sw ą przew yższać osta tn i. N adaje się 
specjaln ie do lepszych d ruków  ilu stracy jn y ch .

W Serbji zatw ierdziło  m in is te rju m  d la  h an d lu  
s ta tu t  p ap ie rn i M ilana W ap p a w  B iałogrodzie. K api­
ta ł akcy jny  w ynosi 40 m iljonów  dinarów , z tego m a 
20 m iljonów  d inarów  państw ow y zarząd  m ono­
polowy.

Listy przewozowe
na przesyłk i zw yczajn e i p o sp ie sz n e  z e  stem plem  kolejow ym  w ykonuje i ma na sk ła d zie

Drukarnia Walentego Jarosza, Poznań, A,e* %%

1 Kto ctce? i
I  aby o jego firmie, przed- 
f  siębiorstwie lub handlu t  
|  wiedziano i kupywano j 
t  ten niech ogłasza w piś- |  
* mie fachowem - - - - 1

\ Pneoioo Graficzny ;
1 Papierniczy

O g ło sz e n ia :  W iersz milimetrowy jednołamowy 
lub miejsce jego 5 groszy polskich. Na str. 
I okl. 100%, na stronie  II, III i IV okł. 50%  
więcej. Dla po3zuk. posad 50% opustu. Numery 
okazowe i dowodowe opłaca się. Ogłoszenia 
przyjmuje się do środy rana godz. 9.

- - - - Konto czekowe P. K. O. Nr. 202 868. , r - - 
Nakładem „Hurtowni D rukarskiej", Tow. Akc. 
w Poznaniu, S tary  Rynek nr. 4. Telefon 2555 

R edaktor: Teodor Kryg W ;Poznaaiu.;

Notatki

F A K T O R
który współpracowałby 
w  zecorni 1 sa li maszyn, 
znający się na fabry­
kach zeszytów i ksiąg 
handlowych, potrzebny 
od zaraz na Śląsk. Zgło­
szenia z odpjsam i św ia­
dectw do '„Przeglądu 
Graficznego i Pap ie r­
n iczego" pod nr. 467.



Państwowe Zakłady Przemysłowi - Szkolne dla liwalidiw Wojeooycl
w Piotrkowie, ulica Bykowska 118.

Dział tartaczny:
przyjmuje zamówienia na belki, krokwie, deski, łaty 
oraz na wszelkie materjały tarte i do przetarcia.

Dział stolarski: maszynowy i ręczny:
wykonywa szybko roboty budowlane jak otwory okienne, 
drzwiowe itp. wszelkie umeblowania mieszkań od naj­
prostszych do najwykwintniejszych, oraz całkowite 
urządzenia biurowe i szkolne.

Dział introligatorski:
wykonywa księgi buchalteryjne, protokółoWe, kłady, 
z e s z y ty  s z k o ln e , wszelkich liniatur, bruljony, ze­
szyty nutowe i rysunkowe, buchalteryjne, bloki ry­
sunkowe, bloczki biurowe, kieszonkowe, notesy itp. 
Oprawa książek szkolnych i bibliotecznych.

Dział mechaniczno-ślusarski:
naprawa wszelkich maszyn, narzędzi rolniczych, jak 
również wykonywanie wszelkich części składowych,, 
oraz reparacje.

Dział szczotkarski:
wykonywa szczotki ryżowe do szorowania, ręczne 
i do kija, szczoteczki do rąk, czyszczenia nbrań, 
obuwia itp.

Dział koszykarski:
wykonywa wszelkie wyroby wchodzące w zakres ko- 
szykaęstwa, jak urządzenia werandowe, dziecinne, koszo 
podróżne, torby, wszelkie roboty galanteryjne i pe- 
szczególne meblowe.

WP7 Ceny przystępne. ""Hii 
Skład stale zaopatrzony w gotowe wyroby, wyżej wymienione t. j. stolarskie, introligatorskie, szczotkarskie, koszy­

karskie jak również i w materjał tarty, oraz przyjmują zamówienia.

właściciel: 
Max LudzuweitS T E I N  A  L U D Z U W E I T

Gdańsk-Wrzeszcz (Danzig-Langf&ahi'), Hauptstr. 109. Telefon 5521.
W ytąszne z a s tę p stw o  firm:

Karl Krause, fabryka maszyn, Lipsk-C. Maszyny dla przeróbki papieru.

H. Berthofd A.-G., Berlin S. W. 29. Fabryki linji mosiężnych i odlewnie czcionek
Lipsk, Ssiitttgard , W iedeń, P etrograd , M oskwa. h7o)

Chr. Hosimann-Steinherg’sche Farbenfabriken G. m. to. H. Celle (Hanower).

PLUSKIEWKI, SPINACZE BIUROWE, 
PLOMBY STALOWE, SZPILKI, AGRAFKI,

WYRABIA:

33 M U L T U M
F A B R Y K A  

WYROBÓW METALOWYCH
Sp. z ogr. odp. w KRAKOWIE. (4?s>

Kredy szkolne, krawieckie, 
pastelowe, do bilardu 
i do noto w. drzewa.

Klej biurowy w proszku
poleca w ytw órn ia

Wielkopolskie Lab&rat. Cłiei.
S. A. Karolczak, Jarocin.

S k rzy n k a  pocztow a n r. 27. (466)

Przedrukarz ” zg ło s ić .

F. K. Ziółkowski Ł  Sp. T. z o. p.
POZKfAŃ, Górna Wilda 122.

D obrze utrzym ane

KUBŁY OD FARBY
kupuje s ta le

„Polska Farba” Poznań, ul. Dąbrowskiego 32.


